Próby utworzenia centrum sejmowego. 


CZEK P. K. O. Nr. 142.176. 


Chudecy i Piastowcy chcą uchwycić rząd w ręce. 


WARSZAWA, 10. 1. (Tel. wł.). W kołach: 
sejmowych od pewnego czasu krążą pogłoski, 


że w fonie Sejmu czynione są nowe próby u- 


Chadecji i Piasta, a myśl tę propagują po- 
dobno pp. Korianty i Rataj. „ah 
Podczas obecnych ferji odbyło się kilka 


tworzenia zwartego centrujm, parlamentarnego, |narad w tej sprawie, a rezultatem ich jesi 


którelby było podstawą ewentualnych przy- 
szłych ¿mian w rządzie. Inicjatywa wys 


>" 
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GDAŃSK, 10. I. (Pat). Tut. prasa nie- 
miecka, podając wczorajsze oświadczenie przed 
stawiciela Senatu, złożone wobec generalnego 
komisarza Rzpitej Polskiej potępia w ślad za 
tem; oświadczeniem, in(cydent ze skrzynkami 
pocztowymi, stwierdza jednak przy tej sposob- 
ności, że korzystna z początku pozycja Gdań- 
ska w sprawie poczty polskiej doznała z po- 
wodu wspomnianego incydentu, znacznego po- 
gorszenia. W dalszym ciągu oświadcza prasa 

ańska, że Senat skiadając swe wczorajsze O- 
świadczenie uczynił wszystko, co było możli- 
we, aby zaznaczyć, że Gdańsk nie zajmował 
w tej sprawie stanowiska prowokacyjnego. lecz 
zupełnie rzeczowe. Wreszcie podają pisma nie- 
mieckie doniesienie londyńskiego „Daily Tel." 
z Genewy, jakoby stanowisko Polski wywołało 
w kołach Łigi Narodów duże wrażenie. 


zła od| stem. 


aiarg polsko-giański w dalszem sfatjum. 


Senat gdański toleruje prowokacje. 


rozpoczęcie pertraktacji między Chadecją i Pia- 


WARSZAWA, 10. 1. (AW). Dnia 10. b. m. 
rano przybył tu Komisarz polski w Gdansku p. 
Strassburger. P. Strassburger odbył dwugo- 
dzinną konferencję ze Skrzyńskim, następnie 
naradzał się dłuższy czas z wicem. Thuguttem. 
O godz. +-tej popoł. rozpoczęły się narady. 
komitetu politycznego Rady Min. z udziałem 
p. Strassburgera w sprawie zatargu polsko - 
gdańskiego. 

WARSZAWA. 10. 1. (AW). Z Gdańska do- | 
noszą, iż szowiniści gdańscy prowadzą dałej 
akcję przeciwko polskim urządzeniom pocz- 
towym w w. m. Około skrzynek pocztowych 
polskich gromadzą się grupki ułiczników. na- 
mówione przez nacjonalistów: i grożą pobiciem 
każdenriu. kto ośmieli się rzucić list do polskiej 
skrzynki pocztowej. Policjanci, pilnujący skrzy- 
nek, przypatrują się tym gwałtom z zupełną 
obojętnością. 
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Pożyczka amerykańska dla Polski. 


WARSZAWA, 10. 1. (AW). Z kół oficjal- 
nych „Merkury Polski“ otrzymuje następują- 
ce informacje: 

becnie toczące się pertraktacje między kon- 
sorcjum. finansistów amerykańskich a przed- 
stawiciełami Rządu Polskiego nie natrafiają na 
różnicę zdań co do kwestji procentów: i zabez- 
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pieczenia a tylko co do wysokości sumy. Stro- 
na amerykańska mie wysunęła dotychczas żad- 
nego żądamia, które mogłoby się przyczynić 
do rozbicia konferencyj. Prawdopodobna suma 
pożyczki waha się między 30—50 miljonów' do- 
larów. Przebieg pertraktacyj jest naogół dość 
pomyślny. 


Faszyzm prowokuje wybuch rewolucji. 


TRYJEST, 10. 1. (AW). Wskutek burzli-| wizje i aresztowania. Na znak protestu prze- 


wych |maniwestacyj zwolenników stronnictw! 
orozycyjnych przeciw faszyżjmowi przedsięwzię- 
p liczne aresztowania. W mieszkaniach 


ciw temu nieznani sprawcy rzucali przez całą 
noc z 0. na 10. bm. na ulicach miasta bomby, 
które ekspłodując wywoływały popłoch ludno- 


wszystkich członków rozwiązanego stowarzy- ści. Policji jednak i karabinierom nie udało się 


szenia „Italia Libera" 


przeprowadzono re- wykryć sprawców tych zamachów. 


* 


IO groszy 


poniedziałek 12 stycznia 19.5. 
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hofnych 


w sali Rady Związków Zawodowych F ul. Osso! 


ińskich 10. 


Wyjazd min. Skrzyńskiego na kon- 
ferencję w Helsingforsie. 


WARSZAWA. 10. 1. (AW). Min. Skrzyn- 
ski wyjeżdża 11. bm. na konferencję państw 
bałtyckich do Helsingforsu w towarzystwie 
3 wyższych urzędników min. spr. zagr. Na 
zaproszenie rządów: łotewskiego i estońskiego 
p. Skrzyński zatrzyma się w Rydze i Rewlu. 
Konferencja w Helsingforsie potrwia 2 dni, Naj- 
ważniejsze sprawy nad któremi konferencja bę- 
dzie obradować dotyczą stosunku Polski / 
państw bałtyckich do spraw załatwionych przez 
Ligę Nar., oraz stosunków prasowych. 
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Syzyfowe prace nad reformą ralną. 


WARSZAWA, 10. 1. (AW). Ministerstwo 
reformy rolnej prowadzi obecnie intenzywną 
pracę nad przygotowaniem rządowego projektu 
reformy rolnej. — Dziś odbyć się mają w tej 
sprawie obrady między ministerjalne. 


Fałszywe pogłoski. 


WARSZAWA. 10. 1. (AW). „Ekspress“ 
donosi. że wiadomość podana przez jeden z 
krakowskich dzienników, jakoby marszałek 
Piłsudski zrezygnować miał z wstąpienia do 
czynnej służby w armji i wyłącznego zajęcia 
się życiem politycznem — jest zupełnie bez- 
todstawna. 
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Irredenfa chorwacka w porozumieniu 
z sowietami ? 


BIAŁOGRÓD, 10. I. (Pat). jak donoszą 
pisma, dokumenty znalezione w czasie rewizji 
u Radicza w Zagrzebiu, spowodują pociąg- 
nięcie Radicza do odpowiedziałności na mocy 
ustawy o ochronie państwa oraz przekroczenie 
kadeksu karnego. Wśród znalezionych doku- 
mentów znajduje się memorjał, adresowany do 
Sowietów, przedstawiający plan zamachu stanu 
w jugosławjji. 

BELGRAD, 10. 1. (AW). Aresztowano tu 
szereg polityków stronnictw opozycyjnych — 
nietylko z rartji Radfcza ale i również Ma- 
dziarów i Niemców kandydatów do przyszłej 
Skupczyny. Aresztowano również około 2000 
członków: stronnictwa Radicza. większość ich 
jednak wkrótce uwolniono. 


A 
Wielkie aroydzieło filmowe, wstrząsający 
dramat żydowski z prawdziwego zdarzenia 


Początek przedstawień w sobotę i niedzi lę o godz. 3-ciej. Kasa otwarta od godz. 3-ciej, w 


(blajrem 


Dziś KINO LEW“ 


dnie powszednie o godz. 4-ej. 


a Pii. PIWKA 


Tragiczne położenie klasy pracującej. 


Robotnik polski a niemiecki, — Zreorganizować technikę przemysłu, — Niedola 


emigrantów. — „Zielona granica“. 


Przewodniczący klasowego związku zawo- 
dowego robotników przemysłu wlókienniczego 
w Łodzi tow. Józet Danielewicz poruszył w 
rozmowie z przedstawicielem .,Głosu łódz- 
kiego“ kwestje związane z dążeniem przemysłu 
do zmiany istniejącego ustawodawstwa robot- 
niczego. Dążenie to nie jest spowodowane istot- 
nem przekonaniem o zmniejszeniu się wydaj- 
ności pracy robotnika powojennego. Miarodaj- | 
ną jest tylko: i wyłącznie statystyka, a ta twier- 
dzi, iż robotnik obecnie prodikuje tyle, co 
przed wojną.  , 

Robotnik niemiecki — a przecjeż na kon- 
kurencję przemysłu niemieckiego głównie wy- 
rzękają przemysłowcy nasi — zarabia więcej 
ad polskiego, a nawet Świadczenia socjalne (ka- 
sy chorych. fundusz bezrobocia, ubezpieczenia) 
większe są w Niemczech aniżeli w Polsce, Iden- 
tycznie rzecz ma się w Anglji. Twierdzenie. że 
w Niemczech pracuje się wszędzie 10 godzin 
dziennie — jest nieścisłe, 38 proc. robotajków 
niemieckich przestrzega 8-godziunego dnia pra- | 
cy — inni ustąpili pod presja skrajnej nędzy. 

A więc 

NIE PRAWODAWSTWO ROBOTNICZE 


JEST PRZYCZYNĄ WYSOKICH KOSZTÓW 
PRODUKCJI 


i nie ono winno być celem ataku riirn | 
Źródła tej wysokiej kalkuiacji musi prze- 


Rozmiary bezrobocia. 


Przy dzisiejszym systemie techniki wy- 
twórczości nie zgodzimy się bezwzględnie na; 
marsz przemysłu po linji najmniejszego oporu, | 
uzewnętrzniającej się w chęci „ośmiogodzin- 
nej płacy za dziesięciogodzinną pracę. 

Rozmiary klęski bezrobocia są olbrzymie. 
160.000 ludzi jest w tej chwili w Polsce bez 
pracy!! Nędza tych rzesz nie da się żadnemi 
słowy wyobrazić. Cyfry zaś zaświadczą naj- 
teriej jak dalece brak u nas warsztatów pracy. 
llość bezwzględnej pracy wynosi za rok 1924 | 
w Polsce 93 godziny na głowę — podczas, gdy 
we Francji za ten czas godzin 375, w Niem- 
czech 520, w Anglji — 520!! Nic już chyba ja- 
skrawiej stanu obecnego odmalować nie może. 

Emigracja nie jest dostatecznem remedium | 
na chorobę bezrobecia. Wyemigrowała już] 
jednak do Francji przerażająca liczba 500.000! 
osób -- są to emigranci legalni. Jednak ponad’ 
160.000 osób przeszło z Polski do Niemiec; 
przez .,zieloną granicę“ i ci właśnie są! 
największą troską przywódców robotniczych. | 
Nie posiadają żadnej absolutnie opieki praw-, 
nej i są przedmiotem niesłychanego wyzysku 
ze strony pracobiorców niemieckich — prze- 
ciwdziałać zaś temu niesposób. gdyż rząd pol- 
ski uważa ich za uciekinierów. Emigracja wy- 
krada wprost z Polski najtęższe siły pracowni- 
cze i pozbawia nasz rynek pracy sił rzeczy- 
wiście najcenniejszych — kryzys zaś jest jedyną 
tego smutnego stanu przyczyną i dlatego ta 


| już robotnika polskiego nie potrzebuje — rynek 


— już stosowany być nie może —- zagranica 


pracy jest nasycony — a cóż wobec tego czynić 
mają ci, którzy z dnia na dzień pracę wobec 
redukcji tracą ? 

Ci nawet z pośród robotników. którzy z 
kraju wyjechali — radzi by już doń powrócić 
— warunki pracy i za granicą są fatalne -— 
jednak powrót oznacza nieuniknioną. skrajńą 
nędzę... 

Rok 1924 pozostawił nam — kończy” tow. 
Danielewicz — ołbrzymie rzesze pozostających 
bez pracy — pierwsze zaś mi roku bieżące- 
go nie wróżą poprawy. Redukcja w fabrykach 
łódzkich postępuje konsekwentnie naprzód a 
oto z Zawiercia donoszą już, że Świeżo uru- 
chomione zaklady tamtejsze nie przyjęły do 
pracy 2.100 robotników — przyjęty tylko 4.000 
z pośród dawnych przeszło 6.000 — liczba 
bezrobotnych rośnie z dnia na dzień i klęska 
kryzysu przybiera rozmiary katastrofy żywio- 
łowej. l 

Położenie klasy robotniczej ocenia tow. 
Danielewicz jako wyniszczonej wojną i inflacją 


|pozostającej bez żadnych oszczędności — jako 


wyjątkowo, niesłychanie «ciężkie. 


Jak rząd Macdonalda pomagał 
rozwojowi przemysłu. 


W Anglii jak wiadomo. jest około półtora miljo- 
na ludzi bez pracy. Ale tasuna Anglja wysoko uprze- 
mysłowiona posiada tylko dwie cukrownie, produkuje 
8 do 16 tys. tonn, spożywa zaś (bez Lrlandji) około 
1.700.000 ionn cukru rocznie, sprowadzając go częś- 
ciowo ze swych kolonji, w większej jednakże części 
kupując na rynkach międzynarodowych. 

Rząd Macdonalda. znmierzywszy rozwinąć zapu- 
szczone w Anglji rolnictwo a w pierwszym rzędzie za- 
radzić bezrobociu, postanowił drogą wprowadzenia pre- 
mji dla cukru wyprodukowanego w' kraju zwiększyć 
jego produkcję. a przez nią obszar plantacji buracza- 
nych. Projekt ten został wniesiony do parlamentu 
a obecny rząd konserwatywny postanowił w pełni 
popierać projekt rządu poprzedniego. 


mysł doszukiwać się gdzieindziej. Drożyzna i:troska o zapobieżenie mu winna uzewnętrznić 
brak kredytu, niedogądne warunki zagranicz-; się w jakichkolwiek poczynaniach natychm,ast. 
nych eksporterów surowca — to przyczyny, j Katasirofalnemu szeraaniu się straszliwego Dez- 
które przemysł winien zwalczać. Jeżeli one u- robocia winien być kres położony. gdyż ty- 


Filip Snowden, (członek partii pracy) inicjator o- 
wego projektu. oblicza że dzięki niemu, produkcja 
cukru, a patem i pbszat plantacji zwiększą się w An- 
glii kilkadziesiąt razy * wpłynie na rozwój rolnictwa, 


sunięte zostaną — to prawodawstwo robotnicze | siączne rzesze robotników bez żadnej przesady | oraz okaże skuteczną pomoc fabrykom maszyn, prze- 
nie będzie kamieniem na drodze pomyślnego, stoją dziś w przededniu śmierci głodowej. Ten: mysłowi metalowemu i górmictwu. zmniejszając w ten 


l 
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rozwoju pirzejnysiu. 


nawet miecz obosieczny, jakim jest emigracja 


Słówka Valfalre a. 


Z pamiętnika wielkiego pisarza. 


Po śmierci Voliairc'a w r. 1778 zakupiła 
caryca rosyjska Katarzyna II. od jego siosirze- 
nicy niektóre rękopisy, które zostały przecho- 
wane w Erdmitażu w Petersburgu. Pośród tych 
rękopisów znajuuje się też spory notatnik pcd 
tytuiem: „Le Sottisier. w którym Voltaire 
własnoręcznie spisywał swoje uwagi i spo- 
strzeżenia na najrozmaitsze tematy. Uwagi ter 
są tuźne, niepowiązane z sobą, niemniej są one | 
nad wyraz interesujące, wskazują bowiem, że 
problemy, jakiemi zajnował się Voltaire, nie | 
straciły po dzień dzisiejszy na aktualności. — | 
Specjalnie interesował się on Ludwikiem XIV..| 
wpływami kościoła katolickiego na rozwój my-' 
Śli. uważając, że jedynie wolność myśli i prze- 
konań może poprowadzić ludzkość ku szczytom. 
W tymsamym notatniku znajduje się też około 
tysiąc anegdoiek i sentencji, krótkich, mądrych | 
i dowcipnych. | 

Podajemy niektóre z nich: 

Polityka bierze swój początek więcej z ze. | 
psucia niż wielkości umysłu ludzkiego. | 

Turenne mawiali: jeżeli generał twierdzi, | 
że nie popeźmił nigdy biędu, to wiemi pewnie, že j 
musiał prowadzić komendę tyiko przez krótki! 
czas. 

Gdy ról Ludwik XIV. <tawał komuś jakieś 


Nauczyciel tańców Ludwika XIV. otrzy- 
mywał pensję roczną 7.600 liwrów, jego nau. 
czyciel gimnastyki aniał liwrów 1500. 

Królcim tak się wiedzie z ich uninistrami. 
jak oszukiwanym mężom z ich żonami. Nigdy 
nie wiedzą. «o się dzieje... 

Jezuici uprawiają w Indjach hamde! dja- 
mentami. Ukrywajią szlachetne kamienie w ob- 
casach butów. a potem piszą, że bogactwa Eu- 
ropy depcą nogami. 

Gdyby dziś ktoś tak pisal, jak król Salo- 
mon. zostałby spalony. 

Wyuczyć się kilku języków. jest kwestią 
jednego lub dwu lat. Ale wyuczyć się wymowy 
we własnym języku. na to potrzeba rołowy 
życia. 

Religia żydowsku. matka chrześcijanizmu, 
a babka Islamu, została pobita przez swego 
syna i przez swego wnuka. 

Większość ludzi podobna jest maguesowi, 
Mają jedną stronę, która odpycha i stronę dru- 
gą, która przyciąga. 

Aktorów papież ekskomunikuje. król 
płaca. 

Jeżeli Światło gwiazd potrzebuje 25 
aby do nas dotrzeć, to Adam przez 25 
nie mógi widzieć żadnej gwiazdy. 

Naśladowca jest tak jak zepsuty żolądck. 
Wydaje pożywienie tak, jak je spożył. | 

Król Ludwik XIV. kazał dać jałmużnę bie-| 
dakowi, bardzo kiepsko odzianemu, — Hrabia 
Grammont zapytał króla, skąd zia tego czło- | 
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sposób liczbę bezrobotnych. 


dzięki temu, że myślała o swoim mężu zaszła 
w ciążę i dlatego syna jej uziaie się dzieckiem 
legalnem, mimo, że urodził się on dopiero 
w dwa lata po dostaniu się jej męża do niewoli 
algierskiej... 

Papieżowi Benedyktowi XII. przypisują 
słowa: Wierzę, że moi poprzednicy byli nje- 
omylni. Co do mnie, wyznaję, że nieomynym 
nie jestem. - 

Opat Gravina mial zwyczaj witania wszyst 
kich koni. „Jesteśmy im obowiązani do wdz;ę- 
czności* -- thimaczył się — bo gdyby ich 
nie było, musielibyśmy sami ciągnąć karoce 
z kardynałami''. 

Pewien Kapucyn mawiał: Bóg uczynił bar- 
dzo mądrze, wyznaczając Śmierć po życiu. Bo 
gdyby śmierć wyprzedzała życie. nie byłoby 
czasu na pokutę. 

Rzym. który ongi przyjmował bogów 
wszystkich narodów, daje ich obecnie całemu 
światu. 

Hrabia Kónigsmark kazał stopić dwanaście 
srebrnych posągów apostołów i z tepe wybić 
monety. Mówii, że ich zadaniem fest jeździć 
po całym, świecie... 

Piękne słowa Marka Aureliusza: „Nie ży- 
liśmy tak, byśmy się mieli bać bogów“. 

Kobiety są jak chorągiewki. Uspokajają się 
dopiero wtedy, gdy.. zaczynają butwieć 

Ludzie są jak zwierzęta. Wielcy zjadaj 
matych, wali Kuią wielkich. 


Dzicy bynajmniej nie odbierają sobie życia 


przyzwolenia, zwykł był mawiać: Stwarzam wieka. „Służył jmi wiernie” odrzekł król. z przesytu życiowego. Jest to specjabiość hidzi 
sobie przez to jednego niewdzięcznika, a stu, , „Poznać to po jego ubraniu“ — zaśmiał się, kulturalnych. 
niezadowolonych. i hrabia. Udawsé, że się o niczem nie wie, jest cno- 


Papież jest istotą, której ręce się wiąże, aj 
której stopy się całuje, 


Posiadam; odpis wyroku sądowiego w Gre. 


i noble, którzy orzeka, że pani d* Apremont| 


tą królów j 


pokojówek. 
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Arcydzie 


demonstrowana obecnie we wszystkich stolicach świata jed ocze- 
śnie, wyświetlana od poniedziałku 12 b. m, z ilustracją muzyczną 
przy zwiększonym komplecie orkiestry, we Lwowie, jedynie w kinach 


_ „DZIENNIK LUDOWY“ 


ło sztuki kinematograficznej, które pobiło wszystkie dotychczasowe wysiłki przemysłu kinematografi- 
cznego i wypełniło lukę wśród dzieł literatury europejskiej, przerabianych na ekran, jest stanowczo pełną potęgi 


ana sj QUO MADIS.. 7“ 
i ostatnia serja gg EHG m 


KOPERNIK“ Początek 


4, 5-30, 7, 8'30. 


Obrady Egzekutywy soc. Międzynarodówki robotniczej 
w Brukseli. 


Obrady Egzekutywy soc. Międzynaro- 
dówki w Brukseli, które toczyły się w dniach 
5. 16. bml., poruszyły wiele bardzo ważnych 
sprąw, dotyczących tak wewnętrznych stosun- 
ków Międzynarodówki, jakoteż wielu proble- 
mów polityki europejskiej. Na wspólnem po- 
siedzeniu międzynar. Biura soc. z Zarządem 
Międzynarodówki almsterdamskiej Vandet ye!de 
imieniem Biura atakował 
STANOW (SKO DELEGACJI ANGIELSKICH 

ZW. ZAWODOWYCH, 


która po powrocie z Rosji wważała za stosowne 
wyrażać się z majwyższąm uznaniem o stosun- 
kach w Rosji. Członkowie delegacji Purcell i 
Brojmiey, stwierdzili między innemi, że w Ro- 
sji panuje pełna wolność kulturalna, nie wspom: 
nieli jednak ani słowem o prawie koalicji. Brom- 
ley na pewnem zgromadzeniu oświadczył, że 
bolszewickie rządy w' Gruzji odpowiadają ży- 
czeniojm gruzińskiego udu — czego atoli za- 
przeczeniejim są protesty socjalistów gruziń- 
skich. 

Sekretarz Tom Shaw stwierdził pełną je- 
dnomiyślność wszystkich obecnych z wywodami 
Vanderyelde'a. 

Uchwalono następnie rezolucję, doinagającą 
się ratyfikacji międzynarodowej umowy 


O ZNIESIENIU PRACY NOCNEJ W PIEKAR 
NIACH, 


Oraz drugą, wzywającą partje socjalistyczne 
wszystkich krajów do energicznej walki za ra- 
tyfikacją umowy o 8-godzinnym dniu pracy. 
W dyskusji 
NAD PROTOKOŁEM GENEWSKIM 


Anglicy wypowiedzieli się przeciw niemu, uwa- 
żając, że narzuca on niebezpieczne zobowiąza- 
nia dla Anglji. Przedstawiciele innych krajów, 
uznając słabe strony protokołu, wypowiedzieli 
Się jednak za przyjęciem go, ponieważ jest on 
krokiem naprzód do zabezpieczenia pokoju świa 
towiego. Przyjęto odpowiednią rezolucję jedno- 


myślnie przy wstrzymaniu się Anglików od 
głosowania. P 

Drugi dzień obrad poświęciła Egzekuty wa 
omawianiu rozmaitych politycznych spraw. — 
Odnośnie do 

WYPADKÓW WE WŁOSZECH 

przyjęto jednomyślnie rezolucję, piętnującą zbro 
dniczą akcję faszyzmu, represjami chcącego stłu 
mić ruch demokratyczny i wyrażającą żywą 


sylmpatję proletarjatowi włoskiemu w tych 
dniach najcięższej próby, 
Co się tyczy 
KONFLIKTU WEWNĄTRZ SOC PARTJI 
WĘGIERSKIEJ 


Egzekutywa uchwaliła ofiarować swe przyja- 


m. 


„MARYSIEŃKA” 


seansów: 
33—1 4:30, 6, 7-30, 9 


Połączenie Związków Spożywców 
dokonane. 


Robotniczy ruch spółdzielczy stoi obecnie wobec 
doniosłego faktu. który poważnie zaważy na jego przy- 
szłości Związek Robotniczych Stowarzyszeń Spożyw- 
ców z centralą w Warszawie który prowadził hur- 
townię towarową. i wydział rewizyjny i propagandy 
swój dział hurtowni towarowej połączył ze Związkiem 
Polskich Stowarzyszeń Spożywców i będzie nadal pro- 
wadzona jedna hurtownia dla wszystkich kooperatyw 
spożywców w Polsce. 

Nie nie zatracając ze swych założeń ideowych, 
jako kooperacja robotnicza, będziemy mogli przez sil- 
ną organizację gospodarczą wydatniej służyć masom 
prołetarjackim w Polsce. 

Nasze robotnicze spółdzielnie, walcząc z brakiem 
kapitałówi i iumemi trudnościami gospodarczemi, Z ko- 
nieczności nieraz musiały nabywać towary na miejsco- 
wym rynku, od pośredników i hyjen paskarskich, 
nie przynosząc należytego pożytku robotnikowi. Obec- 


cielskie usługi partji węgierskiej celem USUMIĘ- | nie po załatwieniu czynności organizacyjnych będziemy 


cia pewnych trudności, które się wyłoniły. 

Na miejsce najbliższego międzynarodowe- 
go Zjazdu wybrano Paryż. Zjazd odbędzie się 
w sierpniu, aibo we wrześniu. Fr. Adler oświad 
czył, że składa urząd sekretarza, ponieważ nie 
może dłużej przebywać zdala od Wiednia. O- 
statecznie zdecydował stę zatrzymać urząd aż 
do czasu rozstrzygnięcia kwestji, czy Londyn 
ina pozostać siedzibą Międzynarodówki. 

Na końcu debatowano nad problemem 


EWAKUACJI STREFY KOLORSKIEJ. 
Przyjęto rezolucję. oświadczającą, że rząd nie- 
miecki, popierając tajne zbrojenia, oraz reakcję 
w Niemczech, idzie na rękę tym żywiołom w 
krajach sojuszniczych, które szukają pretekstu 
dla przedłużenia okupacji. Rezolucja domaga 
się opróżnienia strefy kolońskiej i energicznej 
akcji socjalistów w tynt kierunku. 

Z powodu braku czasu sprawę stanowiska 
do bolszewizmu i rządu sowieckiego odłożono 
do najbliższego zjazdu. 

Po zamknięciu Zjazdu delegaci wyjechali 
do belgijskiego obszaru przemysłowego ceiem 
zaznajomienia się z belgijskim ruchem robotni- 
czym. 


CN | | OE GĄOCOBĄDO M KENECMAMAP A Z KAZUSY BODO POWROT 


Publicysta — narwaniec. 


Jest nim ultranarodowy poseł, p. Marceli Pró- | właśnie robota judzicielska na wiecach we Wschodniej 


szyński. P. Prószyński posiada podobno jak p. Stroń- 
ski tę publistyczną właściwość, że gdy uczepi się 
Jakiegoś tematu, trzyma się go niczem pijawka. 
Ulubioną piosukę katarynkową p. Prószyn 
skięgo stanowi zwierzęca nienawiść nacjonalistyczna, 
nakazująca mu widzieć w obywatelach polskich 
obcej narodowości element antypaństwowy, demora- 
lizujący życie publiczne. Ostatnio zakwilił p. Pró- 
szyński na powyższy temat w nr. 9. „Słowa Pol- 
skiego* z dnia 10. siycznia b. r. pod adresem urzę- 
dników państwowych niepolskiej narodowości w ar 
tykule p. t. „Dobór urzędników lojalnych“. P. Pró- 
szyński jednak ogranicza się do zwyczajnej de- 
nuncjacji, ponieważ pisze w jednem miejscu naj- 
wyraźniej, że nawet jeśli nie stwierdzono tajnego 
działania, to przecież „należy conajmniej (!) prze 
Nosić ludzi państwu wrogich w takie środowisko, 
w któremby można osłabić ich szkodliwą działal- 
NOŚĆ", Innemi słowy: trzeba dręczyć i prowokować 
az bez uzasadnienia, bo tak powiada wszechpol- 
a racja stanu, demagogja tego stronnictwa, ra 
ącego resztki swego politycznego prestige propa- 
Eowaniem apetytów poprostu... lutożerczych. 
Otóż zapomina p. Marceli Prószyński, iż to jego 


Małopolsce i w prasie przyprawia państwo i spo!e- 
czeństwo o bardzo poważne szkody, jest wręcz prze- 
ciwuą zamierzeniom, postanowieniom i interesom 
państwowym w stosunku do kresów. Z p. Prószyń- 
skiego byłby ewentualnie kiepski profesor gimna- 
zjalny, lecz na stanowisku posła na Sejm wygląda 
wcale humorystycznie... 

A wreszcie jeszcze jedno! Opieka, jaką usiłuje 
p. Prószyński roztoczyć nad urzędnikami państwo. 
wymi wogóle, to wszakże zwyczajne kpiny z tych 
ludzi. P. Prószyński bowiem należy do Związku 
Lud. Narod., conajmniej obojętnego na sprawy pań- 
stwowego pracownika, a przypominamy, że p. poseł 
osobiscie potrafił niesłusznie oskarżać przed wła- 
dzami nawet urzędnika- Polaka z tytułu swojej po- 
selskiej megalomanji. Pisaliśmy o tem na tem miej. 
seu. Czy nie byłoby przeto właściwszem dla repre- 
zentanta „woli ludu*, zawdzięczającego w wysokim 
stopniu sferom urzędniczym mandat poselski, raczej 
zająć się szczerze ich zasadniczemi bolączkami, za- 
miast węszyć za „przekupstwem*, „kłamstwem* 
i „rozbójnietwem* urzędników, nauczycieli i profe- 
sorów niepolskiej narodowości ? ?... 


mogli w całej pełni korzystać z wzajemnego dorobku 
gospodarczego. który już jest jednak nie mały. 

4 więc będziemy posiadali wspómie dużą labrykę 
mydła w Kielcach. Mydło wyborowego gatunku i co 
najważniejsza wytworzone w warunkach bez wyciskania 
polit roboiniezego. nasiępnie fabrykę pasty. torebek, 
pakowni herbaty i L p. 

W trakcie organizacji jest budowa młyna. Hurto- 
wnia rozporządza ckspozyturani w Gdańsku i Lon- 
dynie i jest jednym z poważniejszych odbiorców w 
Polsce zagranicznych artykułów spożywczych jako to. 
ryż. śledzie, kołonialn. i 1. p. Hurtownia posiada 18 
Oddziałów i składowni w Polsce. 

By miejscowym spółdzielniom przyjść z pomocą 
wkrótee zostanie otwarty Oddział hurtowni i we Iuwo- 
wie i w tym. celw został specjalnie delegowany za- 
stępco Hurtowni i czynione są już kroki przygotowa- 
wcze 

Rok 9125 dla ruchu spółdzielczego w Polsce za- 
czyna się pomyślnie i tylko pragy: i wysiłków potrzeba, 
by spółdziełczość w Polsce stała się tak potężną dźwi- 
gnią dla proletarjatuw w walee o wyzwolenie, jak lo 
ma miejsce na zachodzie. Kooperatysta. 


NEM z! 


dnia. 


Go ich razl? 


W Warszawie wychodzi pismo francu- 
skie „Journal de Pologne“, Pismo jak pismo. 
obliczone na zyski bywa lojalne wobec Polski, 
zabiega o czytelników z pośród sfer burżna- 
zyjnych, a że tam przytem robi politykę fran- 
cuską, to już jest jego rzecz i jeyo intervs. 

Aliści przeciw temu pismu podniosła głos 
„Gazeta warszawska” ta sama. która Polaków 
na funty sprzedawała Rosji, która się Polski 
odżegnywała jak djabła. Wytyka ona pismu 
francuskiemu „niewłaściwe zachowanie się“ 
formułując reprymendę w sposób następujący : 

„Żałować jedynie należy. że robi to (mo- 
wa jest o jakimś artykule „Journal de Po 
logne“) w sposób wysoce nietaktowny. bo 
przy akompanjamencie napaści na rząd polski ; 
dziwnem też jest grożenie drogą przypomina- 
nia, że Francja nawiązała stosunki z Sowieta- 
mi. Razi (?!!) też wyróżnianie w tym Samyiun 
numerze z pośród przyjęć uoworocznych przy- 
jęcia w poselstwie niemieckiem''. 

Komu jak komu ale „Gazecie warszaws- 
kiej“ najmniej uchodzi wytykać „błędy“ (jeżeli 
błędem jest opisywanie przyjęcia w posels.wie 
niemieckiem) niemiłemu sobie pismu. 

„Zapomniał wół jak cielęciem buł“ — po- 
wiada przysłowie ukraińskie —- niedelikatnie 
ale madrze. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


„Nowiny z dnia. 


Lwv» 11 stycznia 
bO P. T. PRENUMERATORÓW Z PROWINCJI. 
Całoroczni prenumeratorzy rellektujący na premie wy- 
znaczone przez nasze wydawnictwo, zechcą nadesłać 
zł 1.20 na koszta przesyłki. Egzemplarze zostaną od- 
wrotną poczlą wysłane. ~M 

ODDZIAŁ TECHNICZNO- PRZEMYSŁOWY Izby 
handlowej i przymysłowej rozpoczyna 19. stycznia br. 
lrzymiesięczny kurs modniarstwa i artystycznych kwin- 
tów 

Wpisy i błiższe informacje w biurze Oddziału 
przy ul. Bourlarda l 5. LI p. od godz, 9 — 2 pop. 

BAL ARTYSTÓW DRAMATU, Teatrów miejskich. 
bDorecznym zwyczajem | w roku bieżącym. odbę- 
dzie się tradycyjny bal artystów dramatu teatrów miej- 
skich, w sobotę. przyszłego tygodnia, dnia 17 b. m. 
w bogato mudekorowanych wszystkich salach hotelu 
Krakowskiego. Zaproszenia ua bal wydaje codziennie 
kolo pp. gospodyń i fiospodarzy balu. w sekretarjacie 
teairów miejskich (Teatr Wielki — 1. piętro pokój 
Nr. 50 a) w godzinach od 630 do 8.30 wierzorem. 

CHCIAŁ UMRZEĆ NA PRZEKÓR SWEJ ŻONIE. 
50- lemi Piotr KTP dozorca kamienicy przy ml. Ko- 
ściuszki pod l. 4 postanowił umrzeć wczoraj przedpo- 
łudniem po sprzeczce z żoną Marją. W tm celu 
usiłował poprzecinać sobie żyły na prawej ręce Na 
lamant i perswazje żony niedoszły samobójca zezwolił 
zabandażować sobie ranę. Idylla małżeńska która za- 
panowału po ffej scenie. po paru godzinach poczęła 
psuć się ponownie. Wieczorem K. zdecydował nie- 
odwołalnie wnrzeć na „złość“ swej połowiev. W tym 
celu zdarł bandaże i rany ostrym nożem pogłębił, 
przecinając krwionośna arterję. Tym razem żona des- 
perata nie mogła już zahamować upływu krwi. wybie- 
gła tedy na ulicę i poczęła wołać o pomoc. Wkrótce 
zjtwił się posterunkowy Rzepecki, który zawezwał iec- 
lefonicznie Pogolowie ratunkowe. Po obandażówaniu 
rany pozostawiona K pod opieką żony i sąsiadów 
Życiu jego nie grozi na razie niehezpieczeństwo. 

ŻYWA POCHODNIA. 17- letnia Marja Hekalik, 
zamieszkała przy rodzicach w Komarnie sporządzała 
wódkę, mieszając „bon- goul“ z cukrem. Podczas tej 
fabrykacji nastąpiła eksplozja spirytusu, a płonący 
płyn momentalnie przemienił dziewczynę. w płona- 
cą żywą pochodnię. Z trudem zdołali domownicy ugua- 
sić na niej płomienie. Nieszczęsna doznała ciężkich 
popieczeń na całem ciele W stanie beznadziejnym 
przywieziono ją na leczenie do Szpitala we Lwowie. 

POŻAR STRYCHOWY I MIESZKANIOWY. Ro- 
zalja Starkowa. zamieszkała przy ul. Wagilewicza l. 
2, wczoraj wieczorem udała się do miasta. Po pewnym 
czasie sąsiedzi zauważyli wydobywający się z jej mie- 
szkania dym oraz płomienie. Zawezwano straż pożarną 
Okazało się. że paliła się tu szafa, napełniona bielizną 
i garderoba, która spaliła się prawie zupełnie. Wła- 
ścicielka mieszkania poniosła szkodę w wysokości kil- 
kuset złotych. 

Nie zdołano na razie ustalić przyczyny pożaru. 

W realności przy ul. Poniatowskiego pod l 10 
poczęła się palić belka na strychu wmurowana do ko- 
mina. W obu wypadkach straż pożarna ogień zloka- 
tHzowała i 'ugasiła. 

ZDERZENIE SAMOCHODU W UL. KOPERNI- 
KA. Szalone „ „raidy” samochodowe po ulicach miasta 
spowodowały już wiele ofiar. Wczoraj następstwem 
szalonej jazdy było zderzenie się na wymienionej uli- 
cy samochodu nr. 7385, kierowanego przez inż. Zbi- 
gniewa Dumkowskiego z samochodem wojskowym, kie- 
rowanym przez szeregowca Franciszka Ciężkiego Oba 
auta uległy częściowemu zniszczenłu. 

WALKA POLICJI Z LICHWĄ TOWAROWĄ 
Funkcjonarjusze policji dla wałki z lichwą stwierdzili 
w ub. fygodniu uprawianie lichwy towarowej w 10 skle- 
pach korzennych. W 38 sklepach podobnych stwierdzo- 
no brak cen na towarach, oraz cenników. 

Za podobne przestępstwa wynotowano również 14 
restauracji. 5 składów drzewa, i szereg różnych skle- 
pów. 10 piekarzy wynolowano za nieoznaczanie pie- 
czywa kartkami firmowemi oraz za brak przepisanej 
wagi pieczywa. Ogółem wniesiono skargi na 85 wła- 
ścicieli różnych firm. 

PŁASZCZ GUMOWY do samochodu, włoskiego 
Łwyrobu, znaleziono na gościńcu Lwów- Winniki. Po- 
szkodowany może go odebrać w posterunku PP. na 
Jałowcu. 
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NIE DBA O SWYCH LOKATORÓW. Szarlota 
Mallesowa. właścicielka kamienicy przy uł. Kuzimie- 
rzowskiej pod | 21. Brak w tej realności dzwonka, 
więc spóźnieni mieszkańcy tej rudery zmuszeni są 
noce spędzać pod niebem. Wieczorami zaś klatka scho- 
dowa nie jest oświelloną. Grozi kalectwem 
brodzącym w «ciemnościach. Lokatorzy tej rudery 
wnieśli wobec tego zbiorową skargę do policji, pro- 
sząc o jnterwencję. 

NIESNASKT MIESZKANIOWE. Katarzyna Baj- 
dowi, zamieszkała wraz z synem przy ul 
Chorążczyzny, doniosła policji, że jej sublokalor Ba- 
czyński wraz z żoną kiłkakrolnie pobili ją, chcac ją 


to znów 


wdowa, 


zmusi do opuszczenia własnego mieszkania. Wczoraj | 


ta sama sublokatorka, Anna B. pobiła ją ponownie po- 
lanem. zadając jej kontuzje na twarzy i głowie. 

ZAGINIENI Otton Rolauer, lunkcjonarjusz miej- 
skiego komisarjatu doniósł policji że 45 lemia Kata- 
rzym Muellerowa, żona adjunkta kolejowego, zam. na 
dworcu kol w kleparowie, dnia 9. b. m opuściła 
mieszkanie i przepadła bez wieści. 

Michał Jakubowski. motorowy M. K. E. zamieszkały 
na Lewandówec pod l. 4. powiadomił policję. że 18- 
lemi wn jegos Stanisław, uczeń ślusarski. wyszedł 
do miasta i ślad za nim zaginął. 

NIESZCZĘSLIWE WYPADKI 13- letnia K. Wil- 
nerówna zgłosiła się wczoraj wraz z matką w Pogo- 
towiu ralunkowem. prosząc o wydobycie jej z żołądka 
połkniętej przypadkowo monety 10-cio groszowej. Ode- 
słano ją do szpitala. 

Stefania Łesekówna, zjawiła się mając część zła- 
manej szpilki w zębie. Odesłano ją do dentysty, gdyż 
nie można było odszukać „zagubionego ułamka. 

SPRZENIEWIERZENIE. Policja osadziła w a- 
reszcic Michała Gulę. za sprzeniewierzenie 200 zł. 
na szkodę Borucha Bardacha. zam. przy ul. Kazi- 
mierzowskiej. 

KONIA Z WOZEM skradziono z ul. Zamarsty- 
uowskiej w chwili gdy poszkodowany rzeźnik 'Maresz- 
ko Salin, na chwilę uda? się do sklepu. Poszukiwania 
za złodziejem pozostały na razie bez rczultatu. 

WIŁAMANIA I KRADZIEŻE. Na szkodę Kora- 
sińskicgo. urzędnika M. K. E. zamieszkałego przy ul. 
Szymonowiczów. skradziono nocą z kurnika 20 kur 
i kogutów, wartości 80 zł. 

W fabryce tekstylno- konfekcyjnej przy ul. Jacho- 
wicza skradziono płaszcz, wawlości 120 zł mna szkodę 
M. Rochówny. 

J. Kwardnickiego aresztowała policja za kradzież 
plecaka z tzerzami, wartości 100 zł. ma szkodę nau- 
czyciela K Jaremkt. 

Józela Grzybalskiego i Stefana Piotrowskiego are- 
sztowano za kradzieże. 

4 KRONIKI POLICYJNEJ. Mikołaj Engel, wy- 
wołał awanturę w restauracji Niny Agidowej przy ut. 
Zółkiewskiej. następnie stawił opór posterunkowemu 
przyczem podarł na nim płaszcz Z trudem odstawio- 
no go na inspekcję policyjną. gdzie z powodu dalszych 
awantur musiano mu przed odprowadzeniem do celi 
nałożyć kajdanki. 

Jabłoński Józef. leżał na Wałach Hetmańskich w 
stanie pijanym. 

Marja Łośków w podobnym stanie wyprawiała a- 
wantury. » 

Maks Kuehl wywołał bójkę. w której pobił E. 
Scheffównę na placu Marjackim. 

Za włóczęgostwo aresztowała policja Jwlję Bed- 
narczuk. 

NAPADY RABUNKOWE NA PROWINCJI W 
Błoniach Kołowskich, pow. drohobyckiego, negdaj w 
nocy inapadł [zamaskowany i fuzbrojony bandyta na: dom 
Leona Begleitera. Opryszek zrabował tu 60 kor. austr. 
w srebrze i 100 sztuk niklowych 20- halerzówek. 

W Gorzycach. pow. przeworskiego trzech bandy- 
stnicy zrabowali 19 zł. w gotówce i garderobę, war- 
tów napadło w nocy na dom Józeła Olejarka. Napa- 
tości 2.000 zł. Ci sami opryszki udali się następnie 
do domu Antoniego Bichajły i krabowali 14 żł. i rzeczy 
wartości 250 zł. Policja zarządziła pościg za rabusiamii. 
Emi oie 6 Pól E „ZEE MR. OE" M] 


Sprawy partujne. 


* POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET PPS odbę- 
dzie się dnia 12. b. m. o godz. 7-mej wiecz. w lokalu 
przy ul. Sykstuskiej 1. 21 II. p. Uprasza się wszystkie 


towarzyszki należące do Zarządu o punktualne przy: 


bycie. 


* ZGROMADZENIE PARTYJNE W BRODACH., 
odbędzie się dnia 12. b. m. 
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O utrwalenie pamięci lekarza- 
obywatela. 


Grono wdzięcznych pacjentów Ś. p. Dra 
Oresta Litwinowicza oraz przedstawicieli tych 
instytucji społecznych i humanitarnych, któ- 
rym ś. p. Dr. Litwinowicz nigdy nie odmawiał 
bezinteresownej pomocy, postanowiło uwiecz- 
nić pamięć tego ofiarnego, a cichego filantropa 
i pracownika społecznego przez utworzenie 
Fundacji Jego imienia, mającej na celu udzjele- 
nic corocznie stypendjum dla sieroty po le- 
karzu Polaku. 

Osoby, które poczuwają się do długu 
wdzięczności wobec Ś. p. Dra Litwinowicza 
i którym pamięć Jego jest. drogą, dalej wszyst- 
kich jego przyjaciół, chcących przyczynić się 
do zrealizowania tej (myśli, prosimy uprzejmie 
o składanie ofiar na cel powyższy I nadesłanie 
adresów swbich na ręce P. Walerji Buckiewi- 
czowej we Lwowie, ul. Zygmuntowska |. 4. 
K. B. K. w dni powszednie przedpołudniem, 

Utrwalmy pamięć tego lekarza-obywatela 
po wieczne czasy, wszystkim: ma wzór, sobie 
na dowótl, że za serce umiemy być wdzięczni. 


SENZACJA ROKU 1925! 
200 ubrań po zł. 42. 


Znana firma „FELLER i Ska”, Skład konfekcji 
męskiej i chłopięcej, urządza tanią sprzedaż 
inwentarzowa. — Polecamy zatem Szan. P. T. 
Publiczności korzystanie ze sposobności okazyjnej 
sprzedaży, trwającej tylko krótki czas. 


FELLER i Ska 


Lwów, ulica Legjonów 45 
naprzeciw Teatru „Wielkiego. 


S$ ZA L. ZM. 
Rady Związków Zawodowych 
ul. Ossolińskich I. 10. 
do wynajęcia 
na odczyty, zebrania i zabawy. 


Pierwszeństwo mają Związki Zawodowe. 
Wiadomość: Ossolińskich 8, Ill p, u administratora. 
0 man SEE SE! AG i O 08 


Proszę ogląńać 
wystawy! 


26— 


Z ruchu robotniczego. 


3 POSIEDZENIE WYDZIAŁU WYKONAWCZE- 
GO RADY ZAWODOWEJ, odbędzie się dnia 12. sty- 
cznia b. r. w lokalu Redy. ml. Ossolińskich I. 10. 

Uprasza się wszystkich «członków wydziałt o przy- 
bycie oraz członków Kom. rewizyjnej tow. Hirscha. 
Raucha, Fleischa. Szezupuczyńskiego. 

Sekr. Przewodn. 

Andrasik. Żelaszkiawicz. 


8 ZGROMADZENIE DOZORCÓW DOMOWYCH 
I CZŁONKÓW STOW. „PRACA“ odbędzie się w 
niedzielę, dnia 11. 1 1925, o godz. 3. popoł. z następu- 
jącym porządkiem dziennym: Sprawa Walnego 7gro- 
inadzenia i wyboru nowęgo zarządu. 

Towarzysze, jawcie się licznie. —2 

8 DO WSZYSTKICH KLASOWYCH ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH WE WSCHODNIEJ MAŁOPOLSCE. 
W związku z mającym się odbyć Okręgowym Zjazderu 
Związków zawodowych, uprasza się wszystkie kł. Zwią- 
zki działające na terenie wojewódziw lwowskiego. tar- 
nopolskiygo i stanisławowskiego. o bezzwłoczne pda- 
nia swoich dokładnych. celem porozumienia się w 
I sprawie współudziału w zjeździe. Porządek dzienny 
oraz definitywny termin zjazdu zostanie wkrótce opu- 
blikowany. 

zgłoszenia adresować należy: Rada Związków Za- 
wodowych we Lwowie uł Ossolińskich L 10.7 

—8 Komisja Organiencyjna. 
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Hino MARYSIENRR 


POR A NEK 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


W niedzielę dnia 11-go stycznia 1925 o g. 11'30 przed południem wyświetlony 
zostanie najpotężniejszy film obecnego sezonu wytwórni „Sascha“ 
d!a młodzieży dozwolony — p. t. 


DLA DZIECKA... 


Leny miejsc zniżone. 


WARSZAWA 10. stycznia. (Pat) Dzisiaj przyjął 
min. Thugutl przedstawicieli prasy i wyraził wobec 
nich zadowolenie, że sytuacja w sprawie z Gdańskiem 


Kasa czynna od g. 10. 


Orkiestra powiększona. 


będzie mocny czy słaby, i czy słabi będą się kryli 
za plecy nawet najmocniejszych. 
Następnie zabrał głos min. spraw zagr. Skrzyński, 


nieca się rozjaśniła. Polska pomimo najbardziej posu-| który oświadczył, że senat dał zadośćuczynienie za v- 


nięiego pacyfizmu mie pozwoli nikomu znieważać swe- | brazę. 


æ honoru. bez względu na to, czy znieważającym 


Akcja -w sprawie rozbudowy miasta. 


` LWÓW. 11. stycznia. 


stała pogrzebana przez egoizm: klasowy sier 


Wczoraj wieczorem odbyła się konferencja | kapitalistycznych i kamieniczników. 


w sali ratuszowej zwołana przez zarząd stow. 
„Ochrony Lokatorów'. W zebraniu wzięli u- 
dział robotnicy, reprezentanci różnych sfer 
mieszkańców miasta i wojskowości. 

Obrady zagaił prezes stow. O. L. tow. dr. 
Dręgiewicz, następnie przemawiał inż. Libań- 
ski. Przewodniczącym zebrania wybrano bu- 
downiczegpo Rossa, ma sekretarza powołano p. 
M: r NA 

eferat wygłosił inż. Richter, omawiając 
swój projekt zaradzenia brakowi (mieszkań w 
mieście przez założenie banku siłami współ- 
dzielczeęmi lokatorów, oraz przy pomocy władz 
samorządowych i państwowych. Z zebranych 
kapitałów budowanoby kamiienice, których wła- 
ścicielami poszczególnych jmieszkań byliby u- 
działowcy. 
o" "Tow. poseł Hausner wskazał na prowa- 
dzenie akcji mieszkaniowej w Wzedniu i Niem- 
czech, dokonywanej przy pomocy: ustawy o roz- 
budowie miast. W Saksonji robotnicy za o- 
płatą czynszu 10 marek odniajmują 3 pokojowe 
mieszkania z łazienką i ogródkiem. 

W Polsce ustawa o rozbudowie imiiast zo- 


Projekt referenta inż. R. nie może w zu- 
pełności rozwiązać kwestji mieszkaniowej, mo- 
że co najwyżej być wzorem wysiłków samopo- 
mocy lokalnej. Tymczasem jest to zagadnienie 
ogólno państwowe, gdyż poza rozwiązaniem 
katastrofalnej sprawy mieszkaniowej tysiące 
osób mogą żyć z zarobków w przemyśle 
budowlanym. Problem ten może rozwiązać Sejm 
przyszły, gdyż obecny jest niezdolny do tego. 

Po ęrzefnówieniach uchwalono rezotucję, 
którą podajemy w streszczeniu: 

Zebrani stwierdzają, że rząd i ciała samo- 
rządowe nie interesują się należycie sprawą 
rozbudowy mieszkań. na czem ogromnie cierpi 
ludność w państwie. 

Wobec tego zebrani wybierają ściślejszy 
komitet obywatelski. złożony z 25 osób dla roz- 
budowy Lwowa, który ima intencywnie sprawą 
tą się zająć. Komitet ten zdawać będzie spra- 
wozdania ze swej działalrości na zwoływarych 
w tym celu konferencjach obywatelskich. 

Rezolucję tę zebrani uchwalili, jakoteż wy- 
brali projektowany komitet obywatelski na 
czem zebranie zakończono. 


Pasek jajczarski pęka. 


Zwyczajęm lat ubiegłych hurtownicy jaj- 


czarscy oczekiwali, iż magazynowanie jaj wap- | y 


nowartych przyniesie im wielkje korzyści. Tym- 
czasem ogólny zastój w handlu jajczarskim 


wróży im znaczife w tym roku straty, Wielkie | ków. 


firjmty jajczarskie, które w swoim «czasie wy- 
viozły jaja zagranicę, na podstawie termino- 
wych zezwoleń, zimagazynowały je w chłod- 
niach berlińskich. Nie mogąc sprzedać jaj za- 
granicą, sprowadzili je z powrotąm do kraju. 
Fyfmczasem wobec łagodnej zimy cery jaj nie 
mają dalszej tendencji zwiyżkowej. Odwrotnie, 
w ostatnich dniach uwłidoczniła się nawet 
zniżka. W razie utrzymania się ciepiejszej po- 
gody można się bpodziewać niebawem. uka- 
zania się na rynku krajowym jaj nowej pro- 
dukcji. Hurtownicy przeciągnąwszy strumę nie- 
tylko nie mogą wycofać obecnie swych kapi- 
tałów bez strat, ale nie mogą nawet sprzedać 
śwegot owaru. 


— A eee a a 


Prawicowy rząd w Niemczech na widowni. 


BERLIN. 10. stycznia. (Pat.) Dzienniki zaznaczają, 
że wedhig wszelkiego prawdopodobieństwa Luther o- 


trzyma misję utworzenia gabinetu. Luther nie należy 
wprawdzie 
prawemu skrzydłu niemieckiej partji ludowej. „Berl. 
ugebiatt i „Voprwiuts" piszą. ża socjaliści i sog. demo- 
kraci zastosowaliby wobec ewent. gabinetu Luthera jak 


do żadnego stronnictwa. lecz jest bliski 


najpstrzejszą opozycję. 


Uruchomienie zakładów , Zawiercie” 


WARSZAWA, 10. 1. (AW). Tow. akcyjne 
Zawiercie“ po dłuższej przerwie w poniedzia- 
łek dnia 12, bm. zostanie uruchomione. Po- 
czątkowo znajdzie tam pracę 4.200 robotri- 


Poleca się HANDEL DELIKATES8OW 58 
CH. SOBEL, Lwów, Legjonów 41. 


Co Rakowski mówi o stosunkach 
z Rosją. 


LONDYN, 10. 1. (Pat). Kilka dzienników 
donosi, że Rakowski po dłuższej rozmowie z 
Chamberlainem wyjechał do Moskwy, by zło- 
żyć rządowi swemu Sprawozdanie o Stosum- 
kach angielsko - sowieckich. Przy wyjeździe 
oświadczył Rakowski sprawozdawcy „West- 
minster Gazette“, że z rozmowy z Chamber- 
lainejmy jest zupełnie zadowolony i że obu- 
stronnie stwierdzono. iż ani Anglja ana Rosja 
nie pragną się mieszać w wewnętrzne sprawy 
drugiego państwa. Jak podaje ten dzienik, 
oświadczył Chamberlain, że polityka Angliji n;e 
chce uczestniczyć w przyjnierzach antikomuni- 
stycznych, ani w kampanji na Bałkanach lub 
w innyc hpaństwach. Z oświadczeń tych wnio- 
skują, źe Chalmberlain ma zamiar wznowić ro- 
kowania z Rosją, o ile Rakowskiemu uda się 
uzyskać od rządu sowieckiego niezbędną gwia- 
rancję oo do zastanowienia propagandy komi 
nistycznej w Angiji i Hogminiach. 
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Panowie szlachta i ich najmici. 


Centralny zarząd obszarów dworskich hr. Dzie 
duszyckich w Potmzycy, dokonywuje masowych reduk- 
cji robomików rolnych. Przeprowadza się tę redukcję 
z pogwałceniem obowiązujących umów zbiorowych. Za- 
nim tą sprawą zajmie się inspektorat pracy pozwolimy 
sobic podać arcyciekawe motywy wydaleń. zapodane 
w wypowiedzeniach. 

Otóż za powód wydaleń podaje się „ogromne cię- 
żary państwowe. nałożone na większe majątki pod 
postacią podatków i danin majątkowych". 

Jest to wyraźna intencja podjudzania i podburza- 
nia przeciwko państwu i jego ustawom. 

Cel jasny i pobota zupełnie przejrzysta. 

Oto patrjotyzm panów szlachty „kresowych ryce- 
rhy i potentowanych obrońców polskości. 
| EA o | | oO WW OU o 


Staraniem Uniwersytetu Lud. im. A. Mickiewicza 
wygłosi dnia 14 (środa) i 16 (piątek) stycznia 
profesor A kademji handlowej wójcik Jan 

ODCZYT p. t. 


Przemysł chemiczny jako podstawa samo- 
dzielności gospodarczej I polifycznej krajów. 


(14/1. część L, 16/1. część IL) 


Sala Instytutu Technologicznego ul. Bourlarda 5. 
Początek o gadz. 7-ej wieczorem. 


Cena biletu 50 groszy, członkowie i młodzież płacą połowę. 
ETER RATE E 


Dąbal i poseł Wojewódzki. 


WARSZAWA, 10. 1. (Tel. wł.). Dzienniki 
sowieckie ogłaszają telegram posła Wojewódz- 
kiego (secesjonista z Wyzwoienia) do między- 
narodówki kojmunistycznej, będący odpowie- 
dzią na depeszę, jaką Dąbal i jego towarzysze 
wysłali imieniem włościańskiej międzynarodów - 
ki do niezależnej partji chłopskiej w Polsce 
po jej ustąpieniu z Wyzwolenia. Telegram 


brzmi : JU. 

Dziękujemy za wyrazy życzliwości i póz 
zdrowienia. Niezależna partja chłopska nie na- 
leży dotychczas, do żadnej włościańskiej mię- 
dzynarodówki, rozujmiemy jednakże słuszność 
międlzynar. włościańskiego ruchu klasowego. 
[EEKE-- WEEK ENER OWO BE ET CE] 


Morderstwo rabunkowe w Budapeszcie. 


BUDAPESZT, 10. 1. (Pat). 38-letni mia. 
sarz Kudelka znikł przed dwoma dniiami. Jak 
się okazało udał się on w odwiedziniy do zna- 
iomego porucznika żandarmerji Ledehrera, bio- 
rąc ze osbą 100 milj. koron. Policja, którą ro- 
dzina Kudelki zawiadomiła o jego zniknięciu, 
przeprowadziła rewizję w mieszkaniu Le- 
dehrera i stwierdziła, że przy pomocy swej 
żony zamordował on Kudełkę, zrabował jego 
pieniądze a zwłoki ząmordowarego poćwiarto- 
wał i wrzucił do Dunaju. Ledehrer i jego żona 
przyznali się do czyrfu. 


ZZL LLCCDL LD. SDD OC.) 


Różne. 


KONSUMCJA CUKRU W POLSCE. Kon- 
sumcja cukru w Polsce wynosi rocznie na głowę 
ludności 6.35 kg., w Czechosłowacji 24 kg., we 
Francji 28 kg., w Niemczech 25 kg., w Anglji 88.6 
kg., w Stanach Zjednoczonych 50.8 kg. Niska kon- 
sumeja cukru wywołana jest z jednej strony ubó- 
stwem naszej ludności, z drugiej strony stosunkową 
drożyzną tego produktu. 


STATYSTYKA BEZROBOCIA. „Kurjer 
Polski“ donosi: Dane statystyczne wskazują 
na systematyczne zmniejszanie się bezrobocia 
w wojew. warszawskiem, łódzkiem, w Zagłę- 
bit Dąbrowskiemi i $v Białymstoku: w War- 
szawie w lipcu było bezrobotnych 8.640,- w 
grudniu zaś 5.220: W Łodzi było bezrobotnych 
w lipcuŁ 45.000, w grudniu 37.400. W Zagłębiu 
było bezroboŁtnych w lipcu 12.643, w grudniu. 
11.490. W Białymstoku było bezrobotnych w 
QOlipcu 10.636, w grudniu zaś liczba bezrobot- 
nych spadła do 2.030. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


k e í e e ; 
Jak u nas interpretuje się ustawy. 
0 dodatek mieszkaniowy dla kolejarzy nieetatowych. 

W swoim czasie pisaliśmy już o zabiegach Z.| 
Z. K. w tym kierunku, by uzyskać przyznanie do- 
datku mieszkaniowego także i kolejarzom nieetato- 
wym, którzy pełnią tę samą służbę co etatowi 
a między którymi są ludzie, pracujący (zwłaszcza 
po warsziatach) po 15, 20 i więcej lat służby. 

Na memorjał swój dò M. K. wykazujący iż 
nieetatowym kolejarzom, a przynajmniej ich ogrom- 
nej większości (dłużej służącym) dodatek ten bez 
warunkowo się należy, Związek Zaw. dotychczas 
oficjalnej odpowiedzi ze strony M. K. nie otrzymał. 
To zwlekanie z odpowiedzią o tyle jest ciekawe, że 
inym związkom kol, M. K. odpowiedziało krótko 
i węzłowaio, że dodatek ten nieetatowym rzekomo 
„nie przysłaguje”. 

Biurokraci ministerjalni widocznie dotąd je- 
szcze namyślają się co odpowiedzieć na memorjał 
Z. Z. K., wykazujący — na podstawie, ustawy — 
najzapełniejszą stuszność swego żądania. Natomiazt 
z kół ministerjalnych poinformowano związek, że 
komitet ekonomiczny R. M. któremu M. K. memor- 
jał Z. Z. K. do opinji przedłożyło, miał podobno 
zaopinjować w tym sensie, że ponieważ dodatek 
mieszkaniowy opiera się na podstawie ustawy upo- 
sażeniowej, a ta odnosi się tylko do etatowych, 
przeto nieetatowi do dodatku tego prawa nia mają. 

Dziwna rzecz, że wyższi biurokraci — ustawy 
nie znają. 

Albowiem ustawa uposażeniowa z jakiemi z. T., 
na mocy której dodatek na mieszkanie został wy- 
znaczony — taż sama ustawa, która wedle światłej 
opinji komitetu nieetatowych jakoby *wyłącza* — 
w Swym artykałe 102 powiada najwyraźniej tak. 

Przewidziane w ustawie niniejszej uposażenie 
przyznaje się tym nieetatowym pracownikom kole- 
jowym, stałym dziennie płatnym, którzy w dniu 
wejścia w życie niniejszej ustawy są zaszeregowani 
do jednego ze stopni płac na podstawie ustawy 
z 18 lipca 1920 r. o aposażeniu pracowników kolei 
państwowych (Dz. U. R. P. Nr. 65 poz. 430), 
i którzy pełnią słażbę w Państwie Polskiem bez 
przerwy od 1 lipca 1920 r. Termin ten dla Ziemi 
Wileńskiej określa się na 1 lipca 1922 r. 

Ustawą niniejszą objęci są również pracownicy 
stali nieetatowi dziennie płatni, którzy w dniu 1 lipca 
1920 r. pełnili służbę w wojsku polskiem i po opu- 
szczenia wojska bezpośrednio wstąpili do służby 
kolejowej. 


O ar:ykuł powyższy stoczyła się w sejmie 
w r. ub. waika. 

Z. Z. K. żądał bowiem oddawna. by ustawa 
nposażeniowa ebejmowała także i nieetatowych ko- 
lejarzy. W tym duchu też poseł tow. Kuryłowicz, 
podczas narad nad projektem usiawy w Komisji 
j na plenum, stawiał im. klubu P. P. S. odpowied- 
nie poprawki. Ale ówczesna większość chjeńsko-wi- 
tosowa wniosek obaliła, tak że postu at w sprawie 
włączenia do ustawy nieetalowych udało się posłom 
socjalistyoznym przeforsować tylko częściowo, w for- 
mie art, 102, kióry mece ustawy uposażeniowej roz- 
ciąga na ogromną większość (70%) kolejarzy nie- 
etatowych. 

Cóż jednak na to jasne i niedwuznaczne brzmia- 
nie art. 102 szan. pp. „prawnicy“ i „opiniodawcy* 
z Komitetu ekonomicznego ? 


Pewien chłop z Bessarabji (w Rumtmji) 
dostał się w czasie wojny do niewoli austrjac- 
kiej, a potem jako jeniec służył u obszarnika 
galicyjskiego dr. jana Hupki. Owóż chłop ów 
zachował — jak powiada ip. Hupka — tyte bez- 
granicznego przywiązania do swoich chlebo- 
dawców (dlaczego nie pracodawców ?) wi Polsce 
że po powrocie do swej ojczyzny mawiązał ze 
swym „chlebodawca“ korespondencję. która 
trwa po dzień dzisiejszy. 

Jeden z takich listów streszcza dr. Hupka 
iw. „Czasie, 

„Każdy rolnik dokupywać musi zboża ng 
siew i żywność. a na sprzedaż niema nic, tylko 
bydło, owce i Świnie, których cenia jest jednak 
tak niską, Że lepiej zjeść, niż sprzedać. Pro- 
dukty przemysłowe, których rolnik koniecznie 
potrzebuje, są niesłychanie drogie. 0 wiele 
droższe, niż u nas. Najdroższąm, w: stosunku do 
naszych oem, jest w Bessarabji, według poda- 
nego w liście cennika, drzewo budulcowe i des- 
ki. Podatki są olbrzymie i wprost niemożliwe 
do zapłacenia, zwłaszcza w roku klęski. Z wy- 
kazu podatków, jakie wir. 1024 z 70 dziesięcin 
mia: zapłacić, okazuje się, że w Rumumii nie są 
chłopi uprzywilejowanymi podatkowo. jak u 
nas (7?!) że podstawa podatków bezpośrednich 
jest tami o iwiele szerszą, jak w Polsce, a ciężar | 


PA Teatru Małego. ki, które grę artystów stawiają na wyźszym 
poziomie. Realizm i mechanizm reżyserski sa 
Świt, dzień i noc", sztuka w 3 aktach  jdła p. Żyteckiego zbyt ipospolitymi sposobami 
A | osiągnięcia efektu, dlatego woli prymitywizmy, 
Dario Nicodemiego- który w styl szlachetny ujęty, wywołuje subtel- 
O miiej, bezpretensjonalnėi komedji Nico: į niejsze wrażenie i stwarza doskonalsze wyobra- 
demiego pisałem we wczorajszym fejletonie;] żenie, którego nigdy nie da bezpośredniość me- 
teraz crzychoazi trudnieisza. a raczej kłopo-| chniczirych środków technicznych. P. Żytecki 
tliwsza część zadania. Teatr wpadł na chwa-|do tak stworzonego tla dostraja grę tak swoją, 
lębny pomysł zaprodukowania tej sztuki wi|jak i sztuki, której jest reżyserem, i która 
dwóch odmiennych reżyserjach i w dwóch od- | dlatego zawsze nosi cechę rego wybitnej indy- 
miennych obsadach ról, prowokując niejaka | widualności. 
tem samem — współzawodnictwo artystów i Temu założeniu odpowiadała dekoracja tła 
zmuszając publiczność, oraz recenzentów do|i urządzenie sceny. Śliczna panorama zagaju 
wypowiedzenia się na korzyść jednej lub dru-| leśnego — zaco należy się pełne uznanie p. Bal- 
giej strony. Osąd publiczności nie dochodzi kowi — oraz wolna przestrzeń sceny dawała 
bezpośrednio do wiadomości wykonawców, wrażenie swobody, rzeźkości powietrza i bla- 
podczas kiedy na opinii, wyrażonej w słowie j sku nieba. Ogród znakomicie imitowała zie- 
drukowanełm, spoczywa wielka odpowiedzial- | leń kulis i posadzki. Ten ton, pozbawiony 'wszel. 
ność, gdyż staje się ona uroczystym wyrokieim, | kiej sztuczności, nie szukający tanich efektów, 
mniej lub więcej trafnym i sprawiedliwym, z| odzwierciedlał się także w grze artystów pp. 
którym bądź co bądź liczy się i który uznajej Łozińskiej i Hierowskiego. Co do p. Łozińskiej 
pewna część ogółu. Znana jest i zrozumiała, artystki o miłym rodzaju talentu, odpowiednie- 
nadzwyczajna wrażliwość artystów na wszelką | go dla ról miękkich, łagodnych, figlariro-dziew- 
pochwałę i naganę, tem większą gra ona rolę | częcych, mam tylko jedno zastrzeżenie: powin- 
w wypadku niniejszym, kiedy chodzi o roz-|na starać się o rozszerzenie skali gry (cho- 
strzygnięcie, która partja wywiązała się lepiei| ciażby w tym samym kierunku) 1 o jej urozmai- 
z podjętego zadania. cenie. Po za tą ogólną uwagą, nasuwającą się 
Zdając sobie z tego wsżystkiego sprawę. | tylko temu, kto często widzi ją na scenie, krea- 
muszę się starać szczerość połączyć z pewnym | cji jej w niniejszej sztuce nic zarzucić nje u- 
umiarem w wyrażeniu opinji, czego unikam |miem. Niewymuszoność i naturalność to 
zawsze, gdy nie chodzi o drażliwy problem po- | cechy, które zawsze ujmują, a jeśli opromienia 
równań zdolności jedną i tę samą rolę grają | je powab dziewczęcej ruchliwości, osoba gra- 
cych artystów. jącej pociąga oczy, a gra jej składa ręce da 
Pierwsze przedstawienie reżyserował p. Ży| oklasków, co było udziałem, p. Łozińskiej, 
tecki, posiadający głębokie wyczucie sceny i P. Flierowski jako amant nie jest pełnym. 
umiejący z wnikliwą inteligencją stosować środ-! wyrazem tego typu. Lecz słuszność przyznać | 


ł 


R dł 


Powiedzieć jm, że ustawy nie znają ład nie 
| rozumieją —- obrażają się. Więc chyba tłómaczą 
ją rozmyslnie fałszywie?! A 

Wobec jednak zupelnie niedwuznacznych põ- 
Siazowień art 102 żadne naciąganie nie pomoże. 
Wszelkie dodatki, jakie — w myśl ustawy uposa- 
żeniowej —- Rada Min. władna jest przyznawać, 
odnoszą się najniewątpliwiej do tych nieetatowych, 
których art. 102 do ustawy włącza. W następnych 
bowiem artykułach, o dodatkach traktujących niema 
nigdzie żadnej o tem wzmianki, jakoby dodatki te 
z art. 102 nie jączyły się. 


I pomyśleć, że ogromnej liczbie prac. państw. 
od czerwca z r. wyrządza sę krzywdę dlatego, że 
Rząd i jego organy ustawy tłumaczą — fałszywie. 


Z. Z. K. podejmuje tedy stosowną akcję która 
niewątpliwie naprawi krzywdę a „prawników“ rzą- 
dowych zapewne nauczy sumienniejszaj nieco inter- 
pretacji ustaw. 


"List chłopa z Bessarabji i uwagi p. Hupki. 


podatkowy i dla chłopa zbyt wygórowary. 

Korespondent jmój pisze, że Świeżo pospi- 
sywały władze u każdego rolnika konie, bydła, 
owce, kozy i drób, i gma być od tego nowy 
podatek. Wobec klęski rolniczej i tych nad- 
miernych podatków, życie dla chłopa staje się 
tak ciężkiem, że już niejeden wytrzymać nie 
może, zostawia gospodarstwo i emigruje. — 
Prąd emigracyjny chłopski z 'tvch okolic zwra. 
ca się głównie do Afryki. On także chce, sprze- 
dawszy konie, bydło i owce, wyemigrować. ale 
wolałby już do Polski z powrotem. do nas na 
shużbę. 

Pisze wreszcie, że nawet Żydzi z Dessaraoji 
masowo emigrują, przenosząc się przeważnie 
do Polski, a najwięcej do Warszawy i Krakowa, 
Uciekają stamtąd raz dlatego. że nie mają już 
czem handlować, a powtóre dlatego, że się 
boją wojny z Bolszewją. - - 

Jak widzimy. dr. Hupka bezstronrym nie 
jest. Przy sposobności cytowania listu chłop- 
skiego p. Hupka przemyca uwagi o „uprzywi- 
lejowaniu'* małych rolników w Polsce ze szko- 
dą dla wielkich agrarjuszy. P. Fiupka nie mial- 
by nic przeciw temu, aby i w Polsce lepiej 
dobrano się do skóry chłopskiej a w ten spo- 
sób wielka własność mogłaby i w dalszym 
ciągu nie płacić podatku majątkowego. 


każe, że rolę swoją pojął sumienirie, że włał 
w nią dużo życia, a tęm samiem urozmaicenia. 
Tylko jak najmniej istotnej dramatyczności! — 
to zasada, której należało w tej sztuce prze- 
strzegać i której trzymali się oboje partnerzy 
i co podnoszę jako sukces ich gry. 

W ten ton, poniekąd dramatyczny, wpadła 
p. Dębicka w przedstawieniu, reżyserowanem 
przez p. Orzechowskiego. Grała bardzo sub- 
telnie pod względem artystycznym. ale zbyt 
na serjo — zwłaszcza w akcie |. skutkiem 
czego nagły przeskok do rozczulewia i pocałun- 
ków był niespodziewany. Artystka posiada it- 
żo kultury i poczucia estetyki, dlatego jej kon- 
wencjonalność jest konwencjonałńością bardzo 
dobrego gatunku ; wolałbym; jedrak więcej bez- 
pośredniości, więcej żywiołu. 

Reżyserja p. Orzechowskiego utrzymywała 
grę w tonie więcej poważnym. uwzględniając 
silniej Ścieranie się namiętności miłosnych niż 
kapryśne igraszki dwojga młodych, pociąga- 
nych ku sobie czarem krwi. Inscenizacja zajęła 
się szczegółami: starała się oddać zapach igli- 
wia, świegot ptaków, szmer fontanny ogrodo- 
wej. Dekoracja tła (p. Stahla) szła w zawody z 
dekoracją p. Balka. Sam, wygiąd sceny, zamierio- 
nej w altanę, oplecioną zielonem listowie, nie 
był pozbawiony uroku. P. Orzechowski, jako 
aktor, w myśl swego założenią traktował swą 
kreację bez rozjmarzenia, uważając, że poetycz- 
ność tej idylli miłosnej winna ustąpić miejsca 
rzeczywistości uczucia. Grał jednak z werwą, 
typ swój przeęprowacził konsekwentnie, a svin- 
patyczne exterieur artysty uzupełniało powo- 
dzenie roli. 

" ARTUR ĆWIKOWSKI. 
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| UKRAIŃSKI TEATR J. STADNIKA (Szaszkiewicza 5) | doniesiemy niebawem. Bilety wcześniej będą do na- 


Literatura, nauka, sztuka. | CHODOROW bycia w szkole im. Tańskiej- Hoflmanowej. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIĘGO ” M = 
Niedziela o godz. 3.30 popoł. „Wicek i po 
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Cavaleria rusticana“ ul. Jagiellońska L. 11i 

„Pajace z Mannem i Prawdzicem. 
Poniedziałek o godz. 7.30 wiecz. „Eugeniusz One-| Brynu. 


gin” 


Wiorek, o godz. 7.30 wiecz. „Lampa Aladyna'.|o godz. 7.30 „Pensjonarka”. 


50 proe zniżki). 


11. L © godz. 730 wiecz. „Baron Kimmel“. = 1.:> 

KONCERT SKRZYPKA VASY PRIHODY we Lwo- 
wie. W szeregu koncertów najsłynniejszych skrzyp- 
ków, które w najbliższych tygodniach we Lwowie się 
odbędą. recital Vasy Prihody. dnia 16 b. m- nie- 
wątpłiwie zajmie najpoczytniejsze miejsce i będzie sen- 
zacyjnym ewenementem bieżącego sezonu. Vasa Pri- 
hoda. młody 21 letni skrzypek w wiespełna 3 latach 
zdobył sobie zagranicą sławę. jaką posiadają artyści 
tej miary jak Casals, Hubermann lub Ysaye. Prihoda 


TEATR ZYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL, 
Gościnne występy p. Baniewskiej Brejlmana i 


Niedziela. o godz. 3.20 popol „Lola Bren”, wiecz. 


Sroda, o godz. 7.30 wiecz. „Rigoletto“. 50 PROC. ZNIŻKI W poniedziałek w Teatrze | jest zdaniem zawodowej krytyki dziś nietylko naj- 
Czwartek. o godz. 7.30 wiecz. „Faust“. Nowości na „Szampańskie kobietki“ i we wtorek w|większym technikiem gry skrzypcowej. ale jednym 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. ul. Gródecka 2b | Teatrze Wielkim na „Lampę Aladyna' obowiązywać| z najgenialniejszych wirtuozów współczesnych „Pa- 
Niedziela o godz. 7.30 w. „Świt. dzień i noc“. będzie 50 proc. zniżka. Naturalnie abonameni będzie | ganini redivivus" tem mianem powitano jednomyśnie 
Poniedzfałek, o 7.30 wiecz. „Świt, dzień i noc“, j WAŻNY. występy Vasy Prihody w Europie. 
Wtorek., o 7.30 wiecz. „Świt, dzień i noc”. „KSIĘŻNICZKA OLALA“ We wtorek na 0- l ZEGE RSREMIĘET U Gg. AROROEDE NE EAC 
Śśwda, o 730 wiecz. „Świt, dzień i noc". gólne źądanie nowych abonentów dana będzie w Te-j | i3 w eae wo OB ah 
Czwartek. o 730 wiecz. „Świ, dzień i noc". nirze Nowości jedna z dawniejszych operetek „Msię- Komunikaty. 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI. ul. Słoneczna żmiczka Ollala“. która zdobyła sobie u nas duże po- 
Niedziela, © g. 730 w. „Szampańskie kobietki”. re i 
Poniedziałek o 780 wiecz. „Szampańskie kobietki „ŚWIT. DZIEŃ I NOC“. Teaw Mały co wieczór 


150 pre. zniżki). 
Wtorek, o 7.80 wiecz. 


TEATR ARTYSTYCZNO-LITERACKI „BAGATELA. dyrekcja. po kilku tygodniach opublikuje. 
Gwścinne występy artystycznego teatru rosyjskiego. 
Przedsprzedaż w biurze dzienników Sokołowskie- 


r 


go, ul. Jagiellońska 7. 


Za wiersz. miim. 1 szpaitowy zwykle za tekstem 


4 ZŁ —'10. Nadesłane 72. —'80, w tekście Zł. —5B0. 


„Księżniczka Ollala". 
Środa. o 7.80 wiecz. „Szampańskie kobietki“. 
Czwartek o 730 wiecz. „Szampańskie kobietki: 


x POLSKIE TOW. PRZYRODNIKÓW IM. KO- 
PERNIKA Posiedzenie administracyjne, odbędzie się 
we wtorek, dnia 13. stycznia 1925 +». o godz. 18-tej w 
Instytucie geologicznym, ul. Długosza 1 8. Na po- 
rządku dziennym: č 

| Sprawozdanie przewodniczącego, 2) sekretarza, 
3) skarbnika. 4) komisji rewizyjnej. 5, Wykład prof. 
, „BE , dr. B. Fulińskiego p. t: „Zagadnienie podstawowej 
teraz będzie zestawienie głosów publiczności które; tkanki odtwórczej u ikankowców". 

6) Wybór przewodniczącego, 12 członków Zarzą- 

„HALKA“ dla starszej młodzieży. W bieżącym du. komisji rewizyjnej, delegatów na Walne Zgroma- 
miesiącu odbędzie się wieczorne przedsiawienie „łłal- dzenie. 
| ki“ dla starszej młodzieży z 50 prov zniżką normal- 7) Wnioski na Walne zgromadzenie. 

„nych cen operowych. O terminie tego przedstawienia . 8, Wnioski i inierpelacje. 


wodzenie i grana była kilkadziesiąt razy. 


wypełniony jest doszczętnie doborową publicznością. 
gorąco oklaskującą tę przemiłą sztukę i Świetnych jej 
wykonawców. Obie obsady wywiązały się znakomicie 
| 28 swego zadania, obaj dekoratorzy i reżyserzy przy- 
"i czynili się w dużym stopniu do powodzenia. Ciekawe 


AZ ZZ AO ZZ Z AE A ZZ NY A e e en: 


Na 1-ej str. Zł. —'60 Drobne ogł. za słowo Zł. —'08 
Komunikaty Zł. —'40, zamiejscowe o 259/, drożej. 


H bluzki, bieliznę 
Suknie, damską, męską 
craz ubranka dla dzieci i wy- ' 
prawki wykonuje się siarannie | 
i tanio, — Lwów, św. Józefa 2.| 
I. p. drzwi Nr. 9. x; 

l 


KALENDARZ 
ROBOTNICZY 
na rok 1925 | 


do nabycia w 


Księgarni Ludowej 
ul. Szajnochy 2. 
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NA KARNAWAŁ ! Poleca po cenach zniżonych: obuwie lakierkowe, 
e pantofelki balowe oraz obuwie trwałe, ciepłe pa- 
pucze, kalosze i śniegowce znany ze solidności MAGAZYN OBUWIA 13-16 


Józef I< e è- ACE L. LWÓW, Halicka 15 w podwórzu — 


STOCZNIA GDAŃSKA 


Buduje kompletne cukrownie i inna zakłady 
rolno-przemysłowe, stacje wodne i centrale 
dla oświetlenia elektrycznego i t. p. 


Dostarcza zaraz lub w krótkich terminach: 
MOTORY DIESLA z kompresorami od 50- 600 HP 
MOTORY DIESLA bez kompresorów od 4— 600 HP 
MOTORY ROPNE z łbicą Żarową od 8—100 HP 

Większe motory na zamówienia. 
ZBIORNIKI żelazne na ropę, produkty naftowe 
i gaz ziemny każdej wielkości. 
PRĄDNICE i MOTORY ELEKTRYCZNE dla prądu 
stałego i zmiennego od 05—20 HP. 
TRANSFORMATORY prądu zmiennego od 5—100 
K. V. A. 
NAPRAWA prądnic i motorów elektrycznych in- 
nych firm aż do największych rozmiarów. 


WYŁACZNE ZASTĘPSTWO na OKRĘG LWOW: 


ZWIĄZEK POLSKICH PRZE- 
MYSLOWCÓW NAFTOWYCH 


we Lwowie, ul. Sapiehy 3. 


Związek posiada na składzie we Lwowie (ul. L. 
Sapiehy 8 i Kleparów) motorki elektry- 
czne dla prądu stałego i zmiennego od 1—20 


naprzeciw WP. Uwiery 


pomocnik puchalleryjny i ssie T biu- SPECJALISTA CHORÓB WENERYCZNYCH l SKÓRNYCH miej 
rową poszukuje posady. Zgłoszenia do ministracji b. sekundarjusz szpitala wied. 

Dr. i Mund yw a 5710 121. 
3—6, w niedzielę 9-1. Lwów, Asnyka 1, (róg Pańskiej) 


Dziennika Lud. pod Z. R. 


Dr. ANNA KOGUTOWA tch sarny”; æ 


: wszystkim a w szczególności P. p. Urzędn:kom 
3—5 przy ul. Friedrichów 8 (parter). 1-2 Na raty Moir Ubrania, Reglasy, i RATO: 


Kurtki sukienne, Spodnia, Pryczezy z najlepszych materja- 


Sąd okręgowy jako handlowy Firm 311/24 łów i po najniższych cenach 


Margulies 


Lwów, pasaż Mikolasza 4 wejście obok kaw. -Uo la Paix». 


Złoczów, dnia 3 stycznia 19256 32—1 Stow. I 526 Józef 
4) 


Zmiany i dodatki do wpisanych już firm stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń przy firmie: Spółka 
kredytowa w Busku, stowarzyszenie zarej. z ograniczoną 
poręką, że walne zgromadzenie uchwaliło dnia 29/12 1924 
rozwiązanie stowarzyszenia i wybrało likwidatorami: Mosesa 
Majera Massa, Markusa Schimelmana i Berischa Schorra. 


Seen o saraa tea osz NIE GESEUSGNA Iniernalionale Revue 


Złoczów, dnia 3 stycznia 1926 Stow. I 361 | s s. je js 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm stowarzyszeń. | fiir SOCIALISMIIS und Politik 15—1 


Wpisano w rejestrze stowarzyszeń przy firmie Towa- | Nr. 1 a ie Zł. 1* inż 
HP, beczki żetazne czarne i pocynkowane rzystwo. wa kredytu »Zwrązek« w Busku, stowa- | Kalaro gznikadisw cenie hę odużanadzEc e 
od 200—500 litrów pojemności oraz inne fa- 


ma ką, Że wal - oni j 
E eani A ae bra BEE a aaa me amaia księgarnia Nowości, Lwów, Kopernika 3 
TOE EEES RAA. 4 i wybrało likwidatorami lakóba Horowitza i Wolfa Goldha- | i M “Te ; : 


bera w Busku. ; 32—-1 


: $ w ogłoszeniu ceny od — do, ponieważ nie ehce- 
N: e podajemy my bałamucić Szan. P. T. Publiczności, jak to czynią nie: « 


które firmy konkurencyjne, — bo dewizą naszą jest: „Wielki obrót — mały * 
zysk". Jako dowód prawdy służą nasze ceny, za które sprzedajemy konfekcję 


NĄ ó-miesięczne RATY 


NA 3-MIESIĘCZNE RATY! | 


KONFEKCJA DAMSKA I MĘSKA 


„VIENNAPOL* 


7. ŁYCZAKOWSKA 7. 


Sk Ubrania meltonowe czarne i granatowe . od 50— Ubrania ang. modne zł 49 — Prycesy 37 — 


t o 6 ; h d , 96b— py 4 — > 
AMIE" W Tólnych" kolorach EN » 50— $ Ubrania sporiowe 66— || Kurtki na watalinio  - .. 20— 
Ef Raglany męskie : , s ' k od | 50— l Ubrania bielskie kamg „ 99 — Kurtki z futrz. kołnierz  „ 50— -` 
Raglany męskie z futrzanym kołnierzem i : y 5 od „ 115— Raglany s oe Płaszcze damskie „ h8— 
i „e czarne i ; ; ; 5 ; a a kk, » s ps Palta na watalinie x Płaszcze welurowe == 
k Spodnie S jog = FRN SR ana z g— Bal | Raglany chłopięce j Płaszcze z kołn. fuirz. .„ 98— 
Kurtki kenne 3 s M A A : 3 od k 40: — Ę ż Futra męskie a$ $ Płaszcze plusz. jedwabne „ 180 
„ z futrzanym kołnierzem z z ; i : : od „ 65— E Spodnie melionowe - ; Kurtki pluszowe jedw. u 73— 
Płaszcze damskie sukiesne .  .  .  .  .  .  . od „ 60— Spodnie czyste kamg. Kurtki pluszowe jedw. . 
Ę > welurowe |. : od ., 70— 
l 
DLA R E K L A M Y: Ę | 
Płaszcze damskie welurowe z futrzanym kołnierzem i man- „IŚ 
kietami ` : ? š ; : . ZŁ 106, 115 gig 
Płaszcze pluszowe wełniane . 3 ; $ K ; na 0 = j 
$ jedwabne A : 4 5 ; ; | Bazę 107.4 
Kurtki pluszowe wełniane . t ; : , , ; .  „ 88, 100 JB 
A * jedwabne . ; 130, — 


Udzielamy kredytn na Bardzo dogodny RGG 
Prosimy oglądać nasze magazyny bez przymusu kupna 
19— Z poważaniem 


„VIENNAPOL” | 


Uwaga na firmę i Nr. domu. ŁYCZAKOWSKA 7. 


Lwów, ul. kyczakowska 8. 


UWAGA. We własnym interesie należy sobie zapamiętać dokładnie firme: 
TABAK i S-ka oraz nr. domu ULICA ŁYCZAKOWSKA 8. 


Ostatnia nowość. 


LEON BILIŃSKI 


(m POKNIAN i DOKUMENTY 
l | 
I 


KSIĄŻKA NA CZASIE 
„UJ GW A GI” 


NAPISAŁ 
SZYMON ASRENAZY 


TOM II. 


RZĄDY W NIEZAWISŁEJ POLSCE 


Daszyński, Dmowski, Głąbiński, Grabski, Korfanty, Paderewski, Pił- 


D NABYCIA: 
K sudski, Sikorski, Skrzyński, Trąmpczyński, Wojciechowski, Witos, etc. 


Do nabycia w 
„IŚsięgarni Ludowej“ 
Lwów, ul. Szajnochy l, 2. 


LWÓW, SZAJNOCHY 2. 
Cena 16 zi. 


Zastępca maczeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW SKALAK. — Druk. Lud. Sp. Tow. Wyd, Lwów, L. Sapiehy 77. — Te. 496. 


